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ORĘDOWNIK POWIATOWY
URZĘDOWE PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POWIATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W Ś R O D Y  i S O B O T Y .

R e d a k c ja  dzia łu  u rz ę d owego — Staros tw o w Krotoszynie,  Tel. 39._______ R edakc ja  i A d m in is t rac ją :  D rukarn ia  K ro to szy ń s k a  — K ro toszyn ,  F lo r iańska  1, Telefon 164

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulmierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

R o Z D o r z c d z e o l e  Starosty Powiatowego 
iv Krotoszynie

z dnia 10 Intego 1939 roku

\u sprawie zakazu sprzedały  i wyszynku 
nooolóu  alkoholowych.

§ i .
N a  zasadzie ar t .  4 p u n k t  f) us taw y z 

d n i a  21 m arca  1931 r. o ograniczeniach 
w sprzedaży ,  podawaniu  1 spożyciu napo­
jów  alkoholowych (Dz. U. R .  P. N r. 51 
poz. 423) a raz  § 1 rozporządzenia  M in i­
s t r a  Spraw  W ew nę trznych  z dnia  14-go 
czerwca 19.33 r. (Dział  U. R, P .  Nr.  45* 
poz. 351) zakazu ję  sprzedaży i w yszynku  
napojów alkoholowych na  te ren ie  m ias ta  
Pogorzeli  w czasie od godz. 12*tej dnia  
25 lu tego do godz. 12-tej dnia  21 lutego 
1939 r.

§ 2 .
W in n i  p rzekroczenia  niniejszego roz­

porządzenia  k a r a s i  będą w myśl art-  1
o ly to w a n e j  u s taw y t, j. g r z y w n a  do 
300 zło tych  inh aresz tem tło 2 tygodni.

w razie  zaś powtórzenia przestęps twa 
grzyw na  do 500 złotyeb lub a resz tem  do
4 tygodni. K a ry  aresz tu  i g rzy w n y  mo­
gą być nałożone łącznie.

Starosta P ow iatow y: 
( - )  W ILIM OW SKI.

Dodatki kom unalne do opłat p o f is im y c li
od wyrobu i przerobu sp iry tusu  od w y­
robu drożdży oraz sp r 2cdaży sp iry tusu
i napo jów  alkoholowych na rok  1939,

R ids Powiatowa powiatu k ro tc sz jń -  
sinego na p o je d z e n iu  w dniu 20 go g r u ­
dnia  1939r. powzięła n a s t ę p u j ą c  uchwa
łe-

Na zfisidzio a r t .  11 ustawy o ty m c z a ­
sowym nresn ln w an iu  f inansów k om unal­
nych z dni*  l l -g o  s ie rpn ia  1923 r. (Dz. 
U. R P .  Nr. ti2 z rokn 1936 poz. 454) 
Radu Powiatowa uchwala pobiereć na 
rok  ka]endarzowy 3939:

a) dodatek do opła t  prmsiwowych od 
wyrobu i przerobu sp iry tuso  oraz od

wyrobu drożdży w wyuokośoi 100°/o Pań­
stwowej opłaty.

b) dodatek do opłat  państwowych od 
sprzedaży sp iry tnsn  i napojów alkoholo­
wych w wysokości 180% państwowej 
opłaty.

Gminy wiejskie na któryeh obszarze 
wykonane są ozynuońci wspomniane, o- 
trzynaujq połowy dodatku pobranego w 
odn śuej gminie.

Uchwała powyższa obowiązuje od dnia 
l -£ o  sfyezniR 1939 r.

P /z e w o d n . : ( —) W ilimowski 
Członkowie:  D i .  Gładysz, Dr. Paw łow ski 

Dr. Kolas iński.

Z A R Z Ą D Z E N I E .
Na podstawie uchwały Izby Wojewó­

dzkiej i ar t . 36 ustęp b oraz a r t .  37 u*ta- 
wy c tymczasowym uregulowaniu  f in a n ­
sów kom unalnych z dnia 11-go sie rpn ia  
1923 t. (Dz. U- R P. Nr. 62 poz. 454 z 
rokn 1936) łącznie z § 120 rorporządze- 
n ia  Minis tra  Sp raw  W ewnętrznych z

dn ia  23 listopada 1932 r. w brzmienin 
rozporządzenia z dnia 18 m aja 1934 r* 
(Di. U, R  P. Nr. 46 po«. 400),

zatwierdza się po myśli  a r t .  11 
wspomnianej  ustawy o tymezas»“ 
wym uregu low an iu  finansów ko­
m unalnych  uchwałę R&dy P o w ia ­
towej pnwiatu  krotoszyńskiego z 
dnia  20 g ru d n ia  1938 r  w przed­
miocie dodatków do opłat  pańs t­
wowych od wyrobu i przerobu 
sp iry tnsn ,  od wyrobu drożdży 
o raz  sorzedsży apirytr.STi i nawo­
jów alkoholowych na  rok  1939. 

Z j  Wojewodę: (—) A, • i
N&ozel. W y ;ix. Sam  w*£ j 

P owyższo podają da publicznej wiado™ 
mc fol.

Krotoszyn, dn ia  10 lu tego 1939.
Przewodn. Wydz. Pow j 

(—) W I L I M O W S K I *
S arosJa powiatowy

Nr. Pud. 0-14/39.

D Z I A Ł .  N I E U R Z Ę D O W Y

P A P I E Ż  R I U S  X I .  N I B  Ż Y J E .
G łę b o k ą  żałobą okryw a ca ły  świa t  

ka to l ick i  zgon Namiestn ika C hrys tuso ­
w ego ,  papieża P iusa XI.

Ja k iż  żal, jaki sm u tek  budzi w Polsce!
Z rządzeniem Opatrzności,  w przeło­

m ow ych  dla  p ańs tw a  i na rodu  naszego 
chwilach, gdy  ważyły  się losy w s k rz e ­
szonej  Polski, bawił późniejszy P ap ież  
w śród  nas ,  b łogosław ił  n a sz y m  poczy­
naniom, krzepił  ducha ,  czynił z n a k  k r z y ­
ża  św ię tego  nad  żołn ierzem  polskim, 
ru sz a ją c y m  w bój.

P rz e z  17 lat t ronował na S ka le  Pio- 
t row ej ,  b y ł  g łow ą Kościoła pow szechne­
go  — ale w świadomości narodu pol­
sk ie g o  by ł  i pozostał  „polskim papieżem“ . 
P o lsk im  „Niech będzie pochwalony“ wi­
tał po lsk ich  p ie lgrzym ów , gdy spieszyli 
„ad lim ina A p o s to lo ru m “, umiłowaniem 
Polski  tchnęły  Jego s łow a , J e g o  myśli 
i uczucia.

Bo św iadk iem  był n ao czn y m  ow ych  
wielkich dni, k iedy  P o lsk a  znow u  sta ła  
się P rzedm urzem  Chrześc i jańs tw a ,  bo w  
katedrze  stolicy Po lsk i  o trzym ał  s a k rę  
biskupią, bo z naoczni miał m ożność  
poznać głębokie,  szczere przywiązanie  
ludu  polskiego do w iary  świętej , bo 
dzielił z tym ludem czasy  klęski i wznio­
s łe  chwile  zwycięstwa.

G d y  Jego  Świątobliwość, jako  ksiądz  
Ratt i , by ł  u nas nuncjuszem apostolskim, 
z Jego przeżyć ówczesnych w spó lnych  
n ie  m o g l iśm y  nie wynieść głębokiego 
p rzekonan ia ,  że  możemy być zaw sze  pe­
wni Je g o  uczuć  i sentymentu  w  s to s u n ­
k u  do nas, ..  C h c ę  zaznaczyć,  że Polska 
n ie  ty lko  m a  se rd ec zn eg o  przyjaciela, 
a le i że  se rce  to  um ie  być  okazanem,..“

Z a w sz e  p e w n i . t y c h  uczuć w  stosunku 
do n a s  se rdecznego  p rzy jac ie la  Polski — 
umieliśmy też w  ciągu tych  17 la t  os ta­
tnich. g d y  Kościo łem p o w s z e c h n y m  s te ­
rował papież P ius  XI, o k a z y w a ć  n as ze  
serca, przepojone miłością,  czcią i p rzy ­
wiązaniem.

T o  też dziś, gdy  Wielki P rzyjaciel  
P o lsk i ,  modlący się o Je j szczęśliwość

N am ies tn ik  C hry s tu sa  na ziemi, odszedł 
w wieczność  — serca nasze  przenika 
dojm ujący ból i sm utek,  m yśli  żałobne 
osn u w a ją  nasze  mózgi, poczucie osie ro­
cenia p rzenika  naszą  św iadomość.

W ra z  z P iu sem  XI us tępu je  z epoki 
r zym skie j  papież, k tó rem u  dzieje p r z y ­
znają  m iano  Wielk iego,  za liczą do naj­
znam ien i t sz ych  postaci  czasów  n o w o ­
czesnych .

B o  Piusowi XI przypadło tronow ać w 
Stolicy Aposto lsk iej  wówczas, gdy  sze­
rzyły się na świecie prądy,  godzące  w

rozwój myśl i  katolickiej,  prądy b ieguno­
wo przeciwne, a zgodne właśnie  w  w alce 
z  p o d s ta w o w y m i założeniami Kościoła.  
D w a  takie  p rądy usi łowały za pontyfi­
k a tu  P iusa  X I  podw ażyć fundam enty  
w iary  katolickiej  — z różnych  w ycho  
dząc ideologii, ale w  jednym  z g o d n e :  w 
w alce z R zymem, z n a u k ą  C hrystusow ą,  
w  walce o k rzew ienie  czy to bezbożni­
c tw a  czy neopoganizmu.

I  przypadło papieżowi P iusowi XI 
w ładać  n a w ą  Kościoła w  czasach,  gdy  
po najw iększych  zm ag an iach  wojennych,

\u i uica s i .
W  Krotoszynie odbyła się w niedzielę 

o godz. 20 tej w  Domu Katolickim uro­
czysta  A kadem ia  Żałobna ku  czci p a ­
mięci  Wielkiego Papieża i przyjaciela 
P o lsk i  Ojca św. P iusa  XI. Sala  zapeł­
niła się do ostatniego miejsca tak , że 
p s n o w a ł  śc isk . A na  tw arzach  w szy ­
stk ich  z e b ran y ch  widniała powaga c h w i­
li, w idn ia ło  p rzygnębienie  Na uroczy 
stości ża łobne złożył się u twór m uzy­
czny w y k o n a n y  przez orkiestrę wojsko­
wą. N as tępn ie  zab ra ł  głos p. Dr. Jerzy 
K olas iński  p rezes A kcj i  Katolickiej , k tó ­
ry  s c h a ra k te ry zo w a ł  pos ta ć  Oica św. 
P iusa X!, W ielkiego Papieża, księcia 
pokoju  i przyjaciela Polski. P o tem  orkie­
stra  w ojskow a odegrała  m arsza  żŁłobne- 
go  Chopina, a Chór  Kościeln;, odśp iew ał  
p iękną  pieśń. W  dalszym ciągi p. mec. 
B a n d y ch  w sw ym  referacie s c h a ra k te ry ­
zował działalność N am ies tn ika  C h ry s tu ­
sow ego  P iusa  XI. Po tem  o rk ies tra  o ­
degrała ,,Bogu Rodzica“ a p. P a n k ó w n a  
bardzo pięknie zadek lam ow ała  w iersz o 
Ojcu św. H y m n e m  papieskim, o d eg ra ­
nym przez o rkiestrę  w o jskow ą zak o ń ­
czono tak  uroczystą  akademię.

Liczni zebrani i ich pow ażny  nastrój 
udowodniły , że m ieszkańcy Kro toszyna

w raz  z całą P o lską  głęboko odczuły 
z gon  W ielkiego Papieża i przyjaciela 
Polski. Nadmienić w yp ad a  że g u s to w n ą  
d ekoracją  sc eny  zajął  się p. Wt. Ty- 
kociński.

jak ie  znają  dzieje św ia ta ,  zaśw ita ła  ju ­
trznia pokoju, lecz w  miarę,  jak  dnia  
przybyw ało ,  coraz cięższe, coraz g roź­
niejsze c hm ury  za s n u w a ć  poczęły w i ­
dnokrąg ,  coraz  w ątlejsze s taw ały  się 
p o d s ta w y  ery  pokojowęj,  coraz silniejsze 
p odm uchy  w o jen n e  p rzenikały  świat .

D w a  wielkie  zadan ia  s tanę ły  przed 
G łow ą Kościoła: rozwój myśli  katolickiej 
w śród  naporu  prądów, godzących  w  tę 
m yśl  — i rozwój idei pokoju w śród  
g roźnego  poszczęku oręża.

Z adan ia  te w ypełn ia ły  życie papieża, 
s tanow iły  J e g o  w ielką  misję. O Je g o  
przepojone miłością se ce, o Je g o  po tężny  
um ysł w ie lk iego  m ęża st^nu, o J e g o  
g łęboką  t ro skę  o myśl  w iary  i myśl  po ­
koju — odbijały się w szelk ie  zakusy  
p rzeciwkatolickie i przeciwpokojowe. Był  
n iew zruszoną opoką.  B ył  w idocznym  na  
św ia t  ca ły sym bolem . B ył  źródłem po­
krzepienia .

Spowici  w żałobę hołd sk ładam y p a ­
mięci  W ielk iego Papieża ,

Stale ceny» to jedynie uczciwy system sprzedaży
Każdego, kto ndsje  się do państw za- 

chodnic-eoropejskich zwraca uwagę atO4 
sowany w łam tym  handlu  system sprze­
daży, k tórego zasadniczą właściwością sa 
etfiłe ceny. U jaw niona  wobe« k l ie n i t  
t:en'i jest  pod trzym yw ana bez względu 
na dojśsi» i r anzske j i  do skutku.  Itn bli­
żej nn r s . b ó d ,  tym system s ta łych  cen 
ulega zmianom, by wr^sz.^e w k ra jach  
wfif-hodnieh przeobrazić się w zupełności  
w typowe ^handlow anie“ . P rz ed  wojną 
w byłym zaburz« p rask im  istn iał  system 
s ta łych cen, by po wojnie, w szczególno­
ści z;'S w okresie k ryzysu  załamać się i 
u!eo często presji  kl ienteli .  Kupiec, 
p r rg n ą *  2 B wszelką cenę po?,być się tc- 
waru, wyzoaczył iizęsto u a  kartce, docze­
pionej do towaru  dwie c e n y :  cenę za­
cenioną, t. zn. cenę ujawnioną, na  zapy-

t£.n:*e k l ien c i  i c^ne n~ j^iżezą, po jaJri. j 
ekspedient mógł townr oddhó. Ohio cc* 
ny były  wypisane kluczem, zrozumiałym 
ty lko (l]a  sprzedawcy. W ten sp isóh  ce~ 
na tow aru ,  im  jak iej  k;i*ui nabyw ał  go, 
był« ZKleźaiŁ przed* WHz< aikim od '?mie- 
jt?tEi ś j i  ta rgow ania  się  kl ienta.  Oaey- 
w iście, iż w tym  aiam« rzeczy był 
krzyw dzony kl ea t ,  k ‘ć ry  isrgo%/:ó się 
wie umiał  Obecni?, ifdy w aru n k i  gospo" 
dareze u legły  pewnej  stabiiizticji, kupiee- 
two wielkopolskie postanowiło, wrócić 
do dawnych, zdrowych, i społecznie mo­
ra ln y ch  metod sprzedaży. Mianowicie 
postanowiło, iż  od 1 mfcraa rb. będą obo­
wiązywać w ikłada-ah wielkopolykish sta­
ło eoiiy. Korzyść i*dnkiŁią s te^o u wio 
s t r o n y :  konsument \ kupiec.  Konsument 
skorzysta o tyio, ża będsn* ruiKł pewnośd
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że z powodu b rcLu  zdolności ,,ta rgow an ia  
eit;“ KapiKOli drcż»j od iun*so, k tó ry  tij 
„y.dolność“ poeiuda. Jeżeli  jednufc wyda 
rnn ei(j, i¿e poiisim eon*i jest  zbyt WySüka, 
lujdziu mú«! swobodni« udeć  síq do inne- 
KO skindn, «dais pr*y ty m  sam ym  syste- 
in««, może znaleść ten sam lowar po ce- 
Dio U úsze j .  W ton sposób każdy kopiec,  
majfio toku lírtiábQ przed otücymB będsie 
si.arał kiilkalowŁĆ najtaniej .  W r e m i  su­
ci* konsum ent  p ra y  aystooiie stiilyeli cen 
bydaie mi.il wifcf.ei denyob, aniżeli  obec­
nie,  ż« cos!R o jównionu przez kupcu jest 
k a lku low ana  rzetelnie, a nie wygórowa­
na Wreszsie  da issym  zyskiem klienta  
bcjdziw ulepszona jego otisinga. K npiee  
odciążony od t r ts i . i  wyjśtiin zwyoiqsko z 
tnrnowc.nii  s;e, i‘QÓzie mói'1 zwrócić wię- 
sszn  uwi -¿X n i  .-loredztwo, « par te  n a  IV 
ckowoótd i di ^ c l e iu im  doświadczeniu.

A v.-jahi Ł-ui-ual P rzede  wazysíkím 
■»yjéíio z r - l i  upokarzającej ,  stawiającej  
¿jo w pozycji  ni« kupt;i , lecz handlary,ł .  
p r z y  systemie t a rg o w a n ia  się, k l ien t  
zuwwzc byl u p r ą ' di'. ny  do kupcu, podej- 
rzewiijiłe eo o wygórowani* knlknlneje  i 
chęć nHjwiĘkezego zysku. Najważnie j-  
Hzym zaś zyfikieui fcupen. to zysk na  cza* 
nie, k tó ry  poświijeany dotyebcBas ta rg o ­
waniu  «ií s k lientem, bidzie  m ógł p rze­
znaczyć nu uspraw nien ie  gospodarcze 
przedsiębiorstwa i ne  lepsza obsługę k li­
en ta ,  p rzyw iązu jąc  go przez to do siebie. 
S ta łe  fteny —  to zdrowe ceny, to uczci­
wy handel ,  to zachodnio-europejski sy ­
stem sprzedaży. Należy wyrazić  zadowo­
lenia, że właśnie Wielkopolska u jęła  w 
rqee swoja in ic ja tyw ę uzdrowienia h an ­
dlu  polskiego, którego opinii) podcinał 
tak  bardzo system tarKowania sią i cen 
rnehomyeh, zaleźcie odmcżnaści  w yś ru ­
bowania O'.ny i jej p rzeprowadzenia przy  
liwnzakeji.

p rz e p ü y  s u m e  i l e  sUIe- 
p i u l i o l o i M t h i s w f l i u c z .
w y n ik a ją c e  z iozporządzeń  M in is t ra  

Opieki Społecznej 
z d n ia  18. 2 1937 r- (D /  U R P. Nr.
25) z dn. 9. 12. 1932 r. (Das. U .R.P . Nr.
19) i z dn 10- 12. 3 936 r. (Dz. U. R P.

Nr. 02)
WWDLINY I I NNE PR ZETW ORY 

M IĘSNE.
§ 1. P rzep isem  uinicjssego rozporzą­

dzania podlegają:
2) p r z e t w o r y  m ię s n e  p rz e z n a c zo n e  do 

aprzedfjży lo b  innefio  o b ie g u  d la  »^poży­
cia: a)  w ę d l in y  i !n:»e wyroby w ęd l in ia r ­
s k i e ,  h) konserwy mięsne,  po traw y mię­
sne, d) wyCiąfci miastu';

3) ta gir satis ż i  iu a e  wprowadzenie  w o­
b ie g  m ię s a  Ś i - 2 0  przetworów;  ̂ ^

4) miojfiüí* w yrrfra  przetworów m i r  
pnyoii orns m i-jsca  przechowywania ,  
bprzed&ży mięsa i jego przetworów;

5) asczy n ; ;  i przyrządy  używane przy 
wyrobi® p r  a«* i worów mięsnych oraz przy 
sprzedaży mięsa i jego przetworów.

§ 4, (2) ptactwo b te oxaz dziczyzno, 
pj'zezn&czone do sprzedaży lub  innego 
ííOieK’i dli* epcżyeia5 üiih-zq «dpowmdaó
■ ^epjBom w e tf ry i ía ry jnym .

§ 7. (1) Wcdiiny i In u t  wyroby wędli- 
niiirflkie, p rz s z n a e z c n e  do spr^edeży iub 
inu©K0 obiojí'J d!e spożycia,  ni* m cgą  w y­
kazywać jak ichkolw iek  áladtíw zepsucia.

(4) Wędliny, oznatzone jako „ezysro 
wioprzowtj** i?.'»oga byó cporz^dzene jedy* 
ni« z  m ię s a  w ie p rzo w eg o .

§ 10, PovrBwy ín ^ e a e  {pieezenie, p a - 
fjrsAvty, g a J a r i tk i ,  majonezy itp.) powinny 
być oporządzano z p roduktów évaiezyfh
i d^mił/Bz^a nieszi iodliwych riia zdrowia.

§ 38. (2) P ro  ii «Ety umiewzezone na 
atolach, pólkach i w oknach wystawowych 
pow inny  być zabezpieczone przed doty- 
k a n e m  i eh ręVami kn pojących.

(3) Napnr.7,q:e l a b  pokrajr.T¡oi w y r o b y  
p o w in n y  być  um ieszeziine  w i^abiotk.aoh 
o s zk lo n y c h  iu b  pod k io t z a m i  p rz e w ie w n y -  
rrst, n.» t,-iíer?aeb, p o d s ta w k a c h  (azk lonynh ,  
porc-e if ino 'vyih ,  f . ;jan tíowych).  G ó b ío tk i  
od  s t r o n y  B p : je d n ią c e g o  pow if iny  być  
zaopa t rz ' i i :o  w  odrzutwine Rśiste e iu tk i  
d r u e i a n e  ln b  w p i  ze s u w a n e  r a m k i  z gę  
s in si.łtkf ł d rueif t łja .

4) \Va.!elki^ c.-yMirśii zwiqzr.üe z k r a ­
jan iem  i i<dwiiż.»niem przetworów mię­
snych b iz  pov<it k v? apr.-ccjary detal icz­
n e j  powinny byé uskuteczniane z pomo­
cą od^ow ie i inkh  przyrządów.

(5) D o  z a w i j a n i»  p r o d u k tó w  g o to w y c h  
do  b e» p o śred n ie g o  ep o ay c ia  (w ę d lm y ,  mię -  
60 y o k r^ ja n « )  r»«iiży u ż y w a ć  ty lk o  c-zy- 
fliego pE p ier i i  pe igam iEii  wegr, wetikowa- 
Dtli  lub  e ^ ty u o v .ego.

(G) W  mitgse&eh ep>zeoaży pra ttw orów  
m ięsn y c h  cbeiug iw tny^i i  przez t r zy  lub

więcej osób, oioby zajęte k ra ja n ie m  tych  
p rz r tw o ró w  nie mogą być za trudn iona  
odbiorem i w ydawaniem  pieniędzy.

(7) Miejaea sprzedaży, w k tó ryeh  sprze­
daż tych  przetworów etanowi dodatkowa 
czę^ć przeriaiebioretwa, pow inny  mieć dla 
tych przetworów oddaielne miejsce zdała 
od innych  a r ty k u ió w  iywnośei.

§ 39. (1) W ędl iny  oraz inne  wyroby 
wędlin iarskie  przeznaczone do sprzedaży 
łub  innego obiegu dla apożyeia, pow inny  
być zaopatrzone przez wytwóreów w t
i- tnsne plomby firmowe.

(4) P rz y  deta l i iznej  sp rzeJaży  wędlin
i in n y c h  wyrobów w ędlin iarskich  p lomba 
pow inna być pozostawiona aż do końea  
sprzedaży poszczególnej sz tuki  lub wiązki.

§ 44. W e  wszyatfcich miejeeaeh wyrobu
i sprzedaży mięsa i prs&twnrów micanych 
pow inny  znajdować ai^ ^odręezne,  be»- 
wonne środki o p a trunkow a (gaza.  wata,  
bandaż, jodyna).

§ 45. Postanowienia  niniejszego rozpo­
rządzenia, dotyeząee poszczególnych 
miejsc sprzedaży mięsa oraz miejso wy­
robu i sprzedaży i  przetworów mięsnych, 
powinny być wywieauone na widoezuym 
miejso u w pomieszczeniach wyszczególnio­
nych  w § 1, pkt.  4.

C h l a  d la  nclofcim.
In fo rm acy j  udziela bezinteresownie  

C en tra la  Związku Polskiego w P oznan iu  
ni. S karbow a 5 m. 7. telefon 12—28 w 
godzinach od 10-tej do 14 tej.

1) W 40 tyś. mieście wojew. b ra k  jast 
połakiego akladu żelaza. Odpowiedni lo- 
V &1 jest

2) Miasto w C. O, P .  o 8 tyś. mifszk. 
potrzebuje polskiego skiadu mebli, tap ice­
ra ,  sk iadu  obawia,  zegarm is trzs ,  k raw ea  
damskiego i męskiego,  cholewkarza, h u r ­
towni kolonialnej,  o raz dentysty .

3) 4-tyś. miasto C .  O P, potrzebuje  po­
laka  lekarza, składu b ławatów, konfekcji
i obuwia.

4) W 12-to tyś. mieście C. O P .  może 
osiedlić Hię kupiec  b ran ży  żelaza , mat.  
budowlanych,  farb  i lakierów, skór, oraz 
dobry  szew«.

5) 9-cio tyś.  miasto powiat,  na Polesiu 
potrzebuje  fo tografa ,  tap iaera ,  r y m a rz a ,  
szklarza, czapnika ,  sk ładu bławatów i s u k ­
na o raz h u r tow ni  kolonialnej .

6) W 16 to tyś. mieśeie pow. na W oły­
n iu  potrzeba: drogeri i ,  sk ładu bławatów, 
sukna  i galwnterii , fotogrofa, dobrogo 
k raw ca  (także wojakowego), stolarza, 
zduua,  lepBzego sk ła du  kolonialnego, oraz 
polskiego hotelu.

7) Powiatowe miasto o 8 tyś. mieszk. 
woj białoaioekitgo potrzebuje: ezapnika,  
cholewkarza, sk ładu skór , zegarmistrza,  
rzeźnika. Są również możliwości skupu  
paku#, lnu.

8) W  5 tyś. mieście na  Wileńszczyźnie 
b rak  polskiego sk ładu  bławatów. P o trz e ­
ba także fryz jera .

9) W 35 fyś. mieście jednego z woj- 
południowych brak  s z k l a n a ,  modystki ,  
e z wolnych zawodów lekarza  i adw okata .

10) W 10 tyś. mieście woj. k r a k o w sk ie ­
go brak P o laka  zegarm is trza- jnb ile ra .

11) 29 tyś m ia i to  {duży garn izon)  na
W o ły m u  potrzebuje:  drogeri i  i sk ładu
f-srb i przyborów malarskich ,  sk ładu szkła, 
g r lf tn ter iS  bławatów, obuwia, opału, 
ekór, jedłodajni ,  malarza ,  b lacharza ,  r y ­
marza. szklarza.

12) W 20 tyś. mieście woj. w arszaw ­
skiego może oaiedlić się: zegarm istrz ,
h u r tow nik  kolonia lny ,  zbożowiec, żeleź­
n iak ,  ekórnik. P o t rz e b n y  również skład 
ryb.

13) w 25 tyś. mieście na  W ołyn iu  po­
trzeba sk ładu rant. budowlanych, żelaza, 
d rogeri i .  Są także wielkie możliwośoi 
skupu  orzeehów, miodu, owoeów, drobin
i jaj.

14) W 18 to tyś. mieśeie woj. warszaw­
skiego można założyć kaw ia rn ię  — cu­
k iern ię .  J e s t  odpowiedni lokal do dzier­
żawy (100,— zł. miesięcznie).

15) W 8 tyś. mieście powiatowym woj. 
lubelskiego brak  jest polflkiej d ru k a rn i
i hur tow ni  kolonialnej. Poparc ie  zapew­
niane,

16) Polak  (chałupnik) w yrab ia jący  
^sz^ lk iego  rodzaju  kożuchy, kożuazki za­
kop iańsk ie  i huculskie  poszukuje P o la ­
ków odbiorców

17) W 54 tyś. mieśeie C.O.P. ze 4.000,— 
zł. można nabyć dom p&cterowy o r a i  
parce lę  n iezabudowany (7,— zł za l i n !J, 
nadające  się najbardz ie j  na  skład m ate­
r ia łów  budow lsnych  i opału.

18) W czterech powiatach przydzielo­
nych do woj. po-.neńekiego is tu ieją  wiel­
kie m o i l iw tśe i  rsiedleńcze. Osiedleńcy 
mogą uzyskać znaczniejsze k r e d y ty  bez- 
pioCentowe.

Związek Polski posiada skarto tekowa- 
ne możliwości osiedleńaze dla wszelkich 
zawodów i b r a n i  z przeszło 600 miast .  
W n iniejszym k o m unikac ie  zna jdu ją  się 
jedynie  sp raw y  najpilniejsze. Związek 
Po lsk i  in form uje  o możl iwośeiseh naby­
cia parcel  oraz nieruchomości  w C .O .P .  
o raz  innych  częściach Polski.

20) Związek Polaki posiada dużo ofert 
do tyc iących  zbyeia rozm aitych przed­
siębiorstw, składów, w arsz ta tów  i nie­
ruchomości od k i lku  tysięcy  w zwyż.

21) Tylko k an dydac i  z odpowiednimi r e ­
ferencjami mogą korzystać  z in fo rm acy j  
osiedleńczych. P e tenc i  zg łaszający  się 
po in formacje  listownie proszeni aą o za­
łączanie znaczka na odpowiedź, podaw a­
nie dokładnego adresu, wysokości  posia­
danego kap i ta łu  oraz załączenie op in ii  
o rg an izac j i  zawodowej lub społecznej. 
Po lacy  z zag ran icy  proszeni są o za łącza­
nie zamiast  znaczków — międzynarodo­
we k u p o n y  na  odpowiedź.  W miastach, 
gdzie z n a jd u ją  się Koła Związku Polskie­
go, korespondencję  można załatwiać za 
ieh pośrednictwem.

T a r g i  K a t o w i c k i e .
W  kołach w ytw óreów  p o ls i ich  s ta le  

w ysuwane są postu la ty  za in te resow an ia  
rodzim ą p roduke ją  jąknajszerszych  kót 
k onsum entów  i  pop ie ran ia  tow arów  k r a ­
jowych.

A b y  wyjść na  now y ry n e k  zbytu  w i­
n ien  wytwórca  znaleźć szersze zapotrze­
bowania, k tóre  przedsiębiorstwu zapew ni­
łoby ciągłość p ra e y  i za trudn ien ie .

J e s t  rzeczą znaną,  źe Śląak jako  dzie l ­
n ica  najgeśeinj  za ludniona  jeat  włośnie 
ry n k ie m  zby tu  o niezwykłej  chłonności.

J e d n y m  z najłatwiejszych sposobów 
re k la m y  polskiej wytwórczości i  n aw ią ­
zania bezpośredniego kon taktu  z k l ien­
te lą  ieet udział  polskich wytwórców w 
X I  T A R G A C H  K A T O W IC K IC H ,  o rg a ­
nizowanych w czasie od 20-go m a ja  do 
4-go czerwca 1939 r. przez Śląskie T o w a ­
rzystw o W ystaw  i P ro p a g a n d y  Gospo­
darczej .

P rzedsiębiorstwom, k tó ry m  zależy na 
powiększeniu zbytu swoieh wyrobów na 
Śląsku nadarza  się korzystna  okazja  za­
in teresow ania  aię tym  ry n k iem  przez u ­
dział  w X I .  T argach  Katowickich.

W y k o n n n le  p o r o z u m ie n ia  u  sp r a -  
w le  o só b  w y d a lo n y c h  z  N ie m ie c -

W związku z porozumieniem polsko- 
n iem ieck im  w spraw ie  osób w ydaionyeh 
z Niemieo do Polski  w okresie od dn ia  
i6-go do 29-go ub. r., u tworzone zostały  
placówki w Nowym Tomyślu  (polska) i 
Schw iebui  (niemiecka).  Zadaniem  ieh 
będzie ro zpa tryw an ie  p o d tń  osób w y d a ­
lonych,  które zam ierzają  powrócić do

KOLEiAHKA MOJEJ CÓRKI.
Zaczęło aię od tego, że moja córeczka 

powiedziała  mi któregoś dn ia  p r z y  obie- 
dzie, k iedy  to zawsze sk łada  mi „ r a p o r t “ , 
eo było w szkole.

— Wiesz m am usin ,  ta Hela,  Co siedzi 
w trzec ie j  ławce to  powiedzała dziś na  
p rzerwie,  źe wszyscy ludzie eą bardzo źli
i że ona ieh nie eierpL I  powiedziała , 
że mnie  też nie  lubi. A mnie się z rob i­
ło smutno, bo ja  ją lubię,  c b o e i a i  jej  su ­
k ienk i  tak  nie ładnie pachną .. I  p raw ­
da, że ludzie sa dobrzy! Co, m am usiu !

— T ak  EwuniH... Wiesz eot P rz y jdę  
j u t ro  do szkoły i p rzyprow adzisz  do mnię 
tą Helę,  dobrze 1

— Ale ty  nie będziesz na  nią  krzyczeć, 
¿6 ta k  powiedziała, prawdaT

— Ależ na tu ra ln ie  że nie !...
Nie ehoeiażby się eheiało „krzyczeć“ 

na  Helę — nie można by było tego zro­
bić, k iedy się zobaczyło to dziewezątko. 
Bofce, jak  ona wyglądała!. ,. M iała  szczu­
płą  tw arzyczkę jakiegoś szezntego zwie­
rzą tk a ,  nieufne oezy, okropne,  nie  myte  
od Bóg wie ja k  daw na  włosy i sukienkę,  
k tó ra  stanowczo nie zas ług iw ała  n a  deli­
k a tn e  określenie mojej E ^ y  że „brzydko  
pachn ie“ . T ru d n o  z nią było rozpoezać 
rozmowę, bo w yraźn ie  nie  miała  na  nią  
ochoty, ale w koźcu udało mi się wydo­
być z niej  parę słów.

— Czym jest  twój  ta tn ś l  — za p y ta ła m  
n ag le  podstępnie.

— S po jrza ły  na  m nie  złe, posępne oezy 
dzieoka które  n igdy  chyba dzieckiem nie 
było (gdzież ta  nśm ięehnię ty  b łękit  oezu 
m oje j  edrki). Rozłożyła  jak cś  bezradnie 
chude ram io n a  i powiedziała bardzo do~

Niemiec celem zlikwidowania s p r a w  oao 
biatych i majątkowych.

Wazelkie podania w spraw ach  tych ,  
w szczególności prośby o udzielenia ad- 
no tao j i  na  paszportaeh, wnoszone p rzez  
osoby wydalone z Niemiec we wspomnia­
n y m  okresie, k tóre  zam ierza ją  wyjechać 
do N iem iec ,  jak  również analog iezne pro­
śby, wnoszone przez rodziny  w yda lonych  
pozostałe w Niemćzeph, winny być k i e ­
rowane do deeyz j i  k ie row nika  wspomnia­
nej placówki, k tó r y  nosi nazwę „ D e le g a ­
ta ministeratwa u p ra w  w cw nętrznyeh  w 
Nowym T om yślu4*.

Z kraju
K urs n ie le g n la m  M ł n .

W ielkopolska Izba Roi ni A z& za m ie rz a  
w roku  bież- urządzić dwutygodniowy 
k n r s  dla dojarzy  krów (pielęgniarzy b y ­
dła). K u r s  ten prowadzany będzie nrzez 
l ekarza  w e te ry n a r i i  i inspektorów Wlke.  
Izby Rolniczej  o raz  in s t ru k to ra  dojarski*- 
go. K u rs  t rw a ś  będzie dwa tygodn ie ,  a 
opłato łącznie z u trzym aniem  i m iesz k a ­
niem wynosi 60 zł. od osoby. K a n d y d a ­
tów na kura n a le ż y  zgłaszać do Izb y  
Rolniczej (Wydział P ro d u k c j i  Zwierzęcej) 
do dnia 4 marca br. , p raekazo jąe  do k a ­
sy Izby  całkowitą opłatę.

HieszczeSliwe wwiitlki przy m łócenia 
zbożu.

M aszyny  rolnieze są n iezwykle często 
przyczyna  t rag icznyeh  zgonów nieostro­
żnych ludzi, k tó rzy  lekceważą sobie n ie­
bezpieczeństwo u k ry te  w znanej  n iby  
dobrze i n iegroźnej  maszynie.  Teraz 
anów donoaza o dwóch takich wypadkach: 
w pow. gn ieźn ieńsk im  i mogileńskim.

Do k re w a y e h  aw yeh S o b k o wiaków w 
Rae lsw kach  p rzy jecha ł  w o d w ie d z in y  
S tanisław R ata jczak  z Borówea pow ia tu  
śremskiego.

W czasie p racy  p rzy  m lóeen in  zboża 
Ra ta jczak  pom agał poganiać konie przy 
mBneżu, W pewnej  chwili w skutek  j a ­
kiegoś błędu w młócarni,  cała maszyna 
się rozleciała.  R a ta jczak  sostał uderzo­
ny  k ilkoma k aw ałam i kół trybow ych  
odnosząc ciężkie r any .

W k i lka  ehwil po p rzew iez ien iu  do 
Lecznicy Powiatowej we W rześni  R a t a j ­
czak zm e r ł  nie odzyakawazy p rz y to m n o ­
ści. Z m a r ły  t r ag iazn ie  osierocił żonę o­
r a z  dwoje n ieletn ich  dzieei.

W d ro g im  w ypadku  u gospodarza M a­
tuszewskiego w M okrem pow. mogił,  
p rzy  popędzaniu koni w m łó c k a m i  ra  
tru d n io n y  był parobek gospodarza. W 
pewnej chwili  zawołał on do pomocy 
swego 16 letniego brata .  Ten spiesząc z 
pomocą wskutek n ieuw ag i  w padł  na bę- 
daey w biegu wał, k tó r y  ow in ą ł  go  w 
koło s'ebie, zdar ł  z niego u b ran ia ,  w y­

rośle:
— A  bo to pan i  nic w id z i ! . .  B ezro­

botny !
Nie mo*na była bez uezueia n ie ś m ia ­

łości i zażenowania pa trzeć  w te oczy 
dziecka.  I nie bardzo wiedziałam eo p o ­
wiedzieć.

— Tak...  A dlaczego ty mówisz, że 
wszyscy ludzie sa źli! Przecież..

Nie dała mi dokończyć.  Powiedziała 
nag le  głośniej,  niż dotąd i znów z bardzo 
„do rosłą"  goryczą!

— Niech pani p rzyjdzie  do nas do b a ­
raków. A potom nieeh aię pani dziwi.

Nie, nie  jes t  już dzieekiem te n  zbie 
dzony, rozgoryczony, 12 letni  człowiek]..

Po s z ł am.
T a k  na tu ra ln ie  wie się i a  jeat  bieda, 

że ludzie żyją nędznie. A le  dopóki się 
n ie  zobaczy — nie m a  s q wyobrażen ia ,  
co to jest bieda i j a k  m o g ą  mieszkać i 
r y ć  Indzie. K iedy w yszłam  z tej  n i e p r a ­
wdopodobnej izby, z tego  zadccho, nędzy
i grnzy, mająe  jeszcze pod powiekam  
widok tej k u p y  łachm anów  w kąfrie, w 
k tórą  wtuli ło  się tro je  n iem al nag ich  
maleństw  — i te k i lka  nadgn i łych  z iem ­
niaków. j a k o  n ieby le jaką  zdobyćz p rze­
chow yw anyc h  pieczołowicie na obiad —
i tę trzęsąca  się starowinę tak ehudą .  źe 
dopiero  teraz  zrozumiałam „sk ó ra  i  ko­
śc i“ — zatoczyłam się na rniir .  A za 
m ną  rozległ się szyderczy, o s t ry ,  pełen 
t rag icznej  goryczy śmieeh. Ś m ie c h  Heli, 
k tó ra  powiedziała,  że w szyscy  ludzie  są 
źli.

Ach, żeby* przyszedł t a k i  dzieó, w 
którym Hela zrozumie,  że się m yli .  „D aj  
Buże żeby przyszedł“ l — powiedziała 
p o w a ż n i e  m o j a  Ewa, g d y  jej
o wszystkjem opowiedziałam.
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darł mu o ale p ie n i i rozdarł briuok. 
D opiero potem la t iijm a n o  konie. w j - 
ciągnięto zlanego krwią ehlopoa i na- 
ty eh m i.st przewieziono go do szpitala.

Paizlekowanie Ks. Prymusa zn Kondolencje.
J .  E m . ks. k a r .  p rym a«  dr- August

Hlond  przed  w y jazd em  na  eonclave po­
lecił  w y raz ić  serdeczue podziękowanie 
t y m  wszystk im, ktÓTzy ns jego ręee zło- 
■yJi kondo lene je  z powoda zgonu Ojca
iw. P i a e a  X I .  Zamiast osobnych podzię­
k o w a ń  z łoży ł  J .  Em. w „Caritas ie  kwo­
tę  300 zł. dla biedoyeli m. Poznania.

Czy Dielegniflrt/ ia  pracownicami um ysło­
w ym i.

O głoszona zostało nowo orzeczenie, do- 
\ygzaet zal iczania do k a te g o r i i  p raeew -  
otków  umysłowych. Sąd N a jw yższy  nz-
nsl , że p ie lęgn ia rk i  m ogą  byó uważene
za pracownice u m ysłow e  ty lko  w tym 
w ypadku ,  o i le posiada ją  one kwalif ika­
cja p rzew idz iane  ustaw ą o pielęgniarst­
wie i m a j ą  p raw o wykonywania  zawodu. 
P i e l ę g n ia r k i  bez tych kwalifikacyj win- 
u y  b y ć  t r ak to w an e  jako pracownice fi­
zyczne*

Górnicy na Zaolziu otrzymali podwyżkę 
płac.

W rsz ła  w życie nowa nmowa zbiorowa 
g w a r a n tu j ą c a  rodwyike plac w g ó rn ic ­
tw ie  n a  Śląsko Zaolzi ńskim Robotnicy 
z a trudn ien i  w koksarniacb i brykieci&r* 
n ia c h  o trzym ali  podwyżką do 12 procent 
KównoCześnie zagw aran tow ano  górnikom 
zao lz iańak im  ur lopy  8—15 dniowe w za* 
leżnośei  od l iczby  p rzepra row anych  lat,.

M. pszen. g- I 
M. pezen. g* IA  
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Groch Folgera 
Groch W ik to r ie  
Gorczyca

0-50°/o
0 - 6  5 9/#

Od R e io ta i i .

32.50 
29,75 
10.25
12.50
24.50 
27,— 
52.—

35 —
32.25
11.25 
13.— 
26.50 
31.— 
5 5 . -

Glełda pieniężna.
z dn ia  13. I I .  1939 r.

Na zeb ran iu  g ie łdy  walutowo-dewi- 
zowej w W arsz aw ie  tendenńja dla dewiz 
bylti u t rz y m a n a ,  p rzy  obrotach m alyeh.

Notowano :
A m ste rdam  . • • 284,75
B rukse la  . . . .  89.40
K openhaga  . . • ■ 110,85
Londyn . • • • • 24.83
Nowy Jo rk  . . • - 5  30.
Nowy Jork-kabfcl . . ♦ 5.30.25
Paryż  . . . . .  14,05
Sztokholm . . . .  127,95
Zurych . . . .  120,

B ank  Polski  płuóił za: 
do lary  am erykańsk ie  . . 5,27,50
dolary  kanadyjskie  . . . 5,23,00
flo reny  holenderskie . . 283 75
fran k i  f rancusk ie  . . . 13.99
fran k i  szwajcarskie • . 119,50
belgi belgijskie . . . 89.15
fu n ty  angielskie  . . . 24.74
f u m y  pales tyńskie . . - 24.10
guldeny  gdańskie  . . . 99.75
korony duńskie . . . 110,35
korony norweskie . . . 124.10
korony  szwedzkie . . . 127,35
l i ry  włoskie . . . .  16.40
m ark i  f ińskie  . . . 10.70
m ark i  n iemieckie 6rebrne . 71 —

Ze świata
Bydło z czerwonymi lampkam i.

Bada m ie j ika  W allaeeburg  w prow. 
O ata r io  w Kanadaie wydala zarządzenie 
nnkazująee właścieielom bydła ,  aby  d la  
un ikn ięcia  w ypadków, przy  wiązy wali by ­
d łu ,  chodzącemu luzem w okoliey miaeta,  
czerwone lampki.

Potomkowie Tołstoja skarźa skarb 
raw aissi■

Obecnie zdaje aię n iem a prawie  już 
k ra ju  w Europie, w k tó ry m  nie mieszka­
l iby potomkowie znanego  pilarza  Lwa 
Tołstoja, co pewien bowiem ezas słyszy 
się o nich z in n eg o  państwa. Tym r a ­
zem przed sądem  kasacyjnym w Baka- 
reszcie w y s tą p i l i  dwaj bracia Tołstojowie, 
rzekomo potomkowie pisarza,  zamożni 
właściciele  ziemsey w Besarabii ,  przeciw 
ru m u ń sk ie m u  skarbowi Phńitwa, z ż ąd a ­
niem wypłacenia im odszkodowania w 
kwocie 20 milionów lei z ty tu łu  zab ra ­
n ych  Im dóbr.

Senior polsko-am erykańskich dziennikarzy 
zginał w zamieci śnieżnej.

W wioaee Cciyitz (Wisconain) zm arł  
n a g le  Leon Szopińiki, b. prezes Zjedno­
czenia Polakiego B z y m skoK ato l ick iego
i w s p ó łre d a k to r  „Dziennika Związkowe­
go“ . Ś. p. Szopiński był jednym z naj- 
s tarazyeh polsko-amerykańskich dzienni­
k a rzy .  Zwłoki jego znaleziono w zaspie 
śnieżnej.  J a k  aię okazało, zmarły  zasko­
czony został  w czas ie drogi śnieżycą,  a 
że c ierp ia ł  na  chorobę serca, padł  w 
walce z zawieja sku tk iem  a taku .

Ilu datek i  Ł.O.P.P.
Giełdę zbożową jak również bydlęcą w 

dzis ie jszym  numerze naszego plBma nie 
podajem y, gdyż  niewiadomo nom z jakiej 
p rz y c z y n y  radiostacja  nadawcza P oznań  
by ła  n ieczy n n a .

P o w la r z a m y  giełdę zbożową z  dnia
11. II .  39. r.

Notowania g ie łd y  z b o ż o w i  
u  Poznaniu .

x dnia 11 II. 1939 r. za 100 kg.
Żyto 14 75 14.40
Pazeniea 16,75 18,25
Jęezm ien  17.— 17.50
Owi*« 14.35 14,75
Mąka ży tn ia  *at. I 0— 55°/, 23,50 24,25

f i oraz nadkonlyngentowi.
Na p o w y ż t i y  knrs zg łaeza ć  się mogą 

rów nież i niewiaety od lat 18 do 40 tn.
W szelkich inform aeyj udtiela  inatrnk- 

tor p. Czetław Szym anow iki w czwartki 
od gGdz, 19—20 w Św ietlicy (w Przecho­
dni dla Matki i Dziecka) ul. K ołłątaja.

■znstwo i upraw« tą skierow ał do tnt. 
aądn.

Polary.

Z sali  sodowe].
Sąd Grodzki w Krotoszynie,  na posie­

dzeniu w dniu 8 lutego 39 r  skazał:
— F ische r  Tatianę  z O chranie  pow. 

S ie radz  za nielegalne przekroczenie gran ,  
na ka rę  aresz tu  przez jeden tydzień.

— Zybał^ Ignacego i Zybaiową W ik to ­
rię z Boszków za udarem nien ie  egzeku­
cji na karę  po 2 tygodnie aresz tu  z za­
wieszeniem na 2 la ta  pod w arunkiem  
wyrównnnia  szkody Urzędowi Skarbow e­
mu w Krotoszynie.

— Ostojskiego Telesfora z Krotoszyna 
za aniewagę burmis traa na ka rę  2 mie­
sięcy aresz tu  z zawieszeniem na 3 lata.

Nowaka Teodora z W ągrówca za k r a ­
dzież na karę  wiezienia przez 6 miesięcy 
z zawieszeniem na 2 la ta  jeżeli do dnia 
1. 4, 39 wynagrodzi  szkodę pokrzywdzo­
nego Stefańskiego.

— Kalinowskiego Stanisława z Dani-  
szyna i S k rzypczaka  Wojeieeha z fiwin- 
kowa za puszczenie w obieg fałszywej 
monety 5 cio zlotowej na karę  po jednym  
m iesiącu aresz tu  z eawieBzeniem na 2 
la ta  jeżeli skazani solidarnie zapłacą do 
dnia 1. 4. 39 kwotę 5 zl. pokrzywdzonej 
Szymańskie j  z Orpiszewa.

— Gabryelozyka J a n a  z P aradow a za 
zniewagę urzędnika na ka rę  jednego mie­
siąca aresztu z zawieszeniem na 3 lata.

— Liaiaka Józefa  z Wróżcw za szal­
bierstwo na karę  jednego miesiąca aresz­
tu z zawieszeni* m na 3 la ta  jeżeli skaza* 
ny do dnia 15 3. 39 zwróci Michalakowi
2 zł.

— Śnieiyńakiego Antoniego i  Wilczy 
za kradzież na karę € miesięcy więzienia.

— Kozieła Antoniego z Dobrzycy za 
kradzież  na  karę  więzienia przez 6 mie­
sięcy.

— H aladyn  Marię Annę z Badzany 
pow. Kal isz i D rfge ra  Adolfa z Kraszen- 
oin pow. Sieradz za nielegalne p rzekro­
czenie g ra n ic y  n s  karę aresz tu  po dwa 
tygodnie.

— Mattera  E ry k a  z Podbielska pow. 
Mogilno i W agnera  O ikara  z Podbielska 
za n ie legalne  przekroczenie g ra n ie y  na  
k a rę  po 3 tygodnie aresztu.

K radzież  pszczół.
W  nocy * dnia 10 na 31 bm. nieznani  

sp raw ey  przedostal i  sie do ogrodu ro ln i­
ka Beazela J a n a  w Kopieezkaeh sk^d 
nieapoatrseżeni wynieś li  1 ul z ro jem 
pszczół. Dochodzenia w toku.

Kronika miejscowa, 
ł u b o w a  KnrnnwnłowD.

U rzędnicy  Urzędu Skarbowego wraz z 
U rzędnikam i S .ra źy  Granicznej u rządza­
ją w sobotę dnia  18 bm. w la l i  Hotelu 
Wielkopolikiego „Zabawę K arnaw ałow ą" 
na k tórą  przygotowują  moe niespodzia­
nek. Początek zabawy o godz. 20-tej.

P rz y g ry w ać  będzie doborowa orkiestra .

ł a n o w i  K arnaw ałow a 
K.S. „ S e ik o "  Krotoszyn

F a b ry c z n y  Klnb Sportowy „B^fka'* 
w Krotoszynie  uprzejmie zawiadamia, że 
,rZabawa K arn aw a ło w a“, która miała  się 
odbyć w do in  11 lutego 1939 r. w sali 
Holelu  Wielkopolskiego. odbędzie 
się w sobotę,dnia 18 lute­
go b. r. w sali Hotelu 
„Strzelnica” . Początek  o godz. 
20 tej. Zaproszenia nie trocą  ważności.

Zarząd.

Bractwo Karkowe.
Zapowiedziany ,»B&1 Królewski 1 na 

dzień 18 bm. w sa lu th  Hotelu pod B ia ­
łym  Orłem, z powodu żałoby po zgonie 
Ojca św. P iusa X I .  nie  odbędzie się o 
czym don' si Z rząd.

Kurs dlo ratow ników  P.C.K.
Zarząd Polskiego Czerwonego K rzyża  

oddział Krotoszyn podaje do wiadomcśei 
żfl 1 rnarfta r. b. rozpocznie się k u rs  dla 
ratowników drużyn  P .C K .

Zgłaszać się mogą mężczyźni kat. D i

Oszustwo.

W  dniu  9 bm. powstał n a  szkodę P łó ­
cienni k E lżb ie ty  w Zdunach pożar,  który 
s t raw ił  doszczętnie stodołę wrazi z wial­
n ią  i około 4 wozów ży ta  nieuinłoconego. 
Poszkodowana oblicza s t r a ty  na  3.500,— 
zł. k tó re  pokry je  Zakład Ubezpieczeń 
W zajem, w Poznaniu .

Dziś w nocy Ochotnicza S tra ż  P o ­
żarną  zaalarm ow ano  do pożaru  w Dzie- 
lieach jak i  powsta ł  w zagrodzie W ia t r a ­
ka. P oża r  s t raw ił  doszczętnie stodołę, a 
nas tępnie przeniósł się na sąsiednią sto­
dołę ro ln ik a  Kołodziejczyka, k tó rą  rów­
nież spaliła się doszczętnie. S t ra ty  są 
poważne. P rz yczyny  pożaru dotąd n ie­
ustalone .

K radzież.
K urzaw ska  M sr ią  z K ro toszyna zgłosi­

ła  kradzież  10 etn. ziemniaków z kopca 
obok domu. Powiadomiona Policja czy­
ni dochodzenia.

System atyczna k rad z ież  k a r .
N s szkodę W alczaka  Pawłk  z Kro to­

szyna dokonywano od dłuższego e /asn  
sys tematycznej  k radzieży  kur. Spraw ey  
dokonywali  tej  kradzieży w dzień kiedy 
k u ry  były  w podwórzu.

Od ubiegłego roku do tego ezasn s k ra ­
dziono mu w ten iposób 10 kor.

Sprawców ujawniono k tó rych  dla  dob­
r a  sp raw y naraz ie  nie podajemy.

K radzież  kn r .

P lu ta  Stanisław z Kro toszyna stanie  
niebawem przed tut, sądem i odpowiadać 
będzie za ofiEustwe dokonane w Lutognie- 
wie. P lo ta  zajechał do w ym iany  zboża 
p. Hajdziony Michała w Lutogniewie , 
przedstawił  się za gospodarza 50-cio m o r ­
gowego n ab ra ł  m ąki za 23, — zł na k tórą  
to kwotę wystawił weksel. W dn iu  pła- 
nfsei weksla nie wykupi ł  wobec ezego 
H ajdziona  wniósł skargę i sprawę scedo­
wał komornikowi.

K om ornik  udał  się na miejsce i s tw ie r ­
dził, że P lu ta  nie nie posiada wobee eze- 
go nie mógł dokonać zajęcia. Hajdziona 
p rzekonał  sie, że P lu ta  wyehodzii  na o-

P lu to n  Wojciech ro ln ik  z Jaenegopo- 
la zgłesił rów nie i  kradzież 15 knr .  
S p raw cy  przedoatkli się do chlewa przez, 
wyduszenie okns.  Z s  złodziejami powia­
domiona policja prowadzi energiczne po­
szukiwania.

Wolne zeb ran ie  z. S. 
w łom nicach .

W nb. niedziele odbyło się walnt* ze­
branie  Oddziału Zff. S trzeleckiego w T  >m- 
uieach, we własnej  świetlicy, na k tó rym  
hyli  obecni z powiatu p. prof. M&tfdzmr 
ski, kom endant  powiatowy p. inż. Ja c k o ­
wiak i in s t ruk to r  p. st. aierż. Janas .  Po 
zagajeniu  zebrania przez wieeprezesa 
Wiencka, przewodniczył prezez zarządu 
powiatu; na itępnie  odbyły eię sprawozda ' 
nia,  po czym dłuższe przemówienie w y­
głosił przewodniczący. Skład  nowepo 
zarządu wybrano n as tępu jący :  prezc-a
Feliks Wieneek, wiceprezes i kom endant  
J a n  Kołodziejski, sekre ta rz  W?*rłuw Bic- 
lawny, ska rbn ik  W ładys ław  Kajewski,  
członkowie: Stanisław Konieczny i Józef  
Sobkowiak, komisja rewizyjna: Ig n acy
H ajder ,  H e n ry k  Namyślak  i Antoni Kaik .  
Po omówieniu różnych spraw organiza  
eyjnych i odśpiewaniu h y m nu  strzelec­
kiego zakończono zabranie.

P i n c z e r e k
brązowy (suczka) zaginął. 
W a b i  s i ę  „ T I T  A “ 

U p rasza  się oddać  za w ynagrodzen iem

W yszyńsko , K oźm in.

Szanow n.  O byw ate ls tw u  m ias ta  K ro toszyna  i okolicy donoszę  uprzejmie, że 

x  dniem I-go lutego 1939 r. uruchomiłem

Fabrykę Tektury Dachowej
— którą prowadzić będę pod firmą jak dotąd —

KRO TC SZU fiSK A  FABRYKA TEKTURA D AC i! CO) EJ
dawn. J .  S ie rodzka

KROTOSZYN, ul. Koźmińska nr. 56
Poleccm przeto moje u/yroby jak: TERTURE DACMWA -  IZOLficyJNA —  LEPIK

i SMOŁĘ po cenie konkurencyjnej.
Staran iem  moim będzie Szan.  Klijentelę jak  najlepiej obsłużyć i uprzejmie 

p roszę  o łask. poparc ie  m ego  przedsiębiorstwa. Z  pow ażan iem

HM. Ludwicsak,
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- Tykocińskiego
t o n i e  r e k l a m a  l e c z  r z e c z y w i s t o ś ć ! ! !

HALI TlumwI  - f  ykociśskiego
c i e s z y  s i ę  r e k o r d o w y m  p o w o d z e n i e m .

N a s z  B I A Ł Y  TYDZIENl
nie jest zw ykłą sprzedażą artykułów biaJych

JEST W PR O ST  W Y D A R Z E N I E M

WIELKIE ZAINTERESOWANIE PRZY NASZYCH DZIAŁACH 
ARTYKUŁÓW  BIAŁYCH, ŚWIADCZY 0  SLUSZNOSCI NASZYCH 

Z A S A D :

W IE LK ! W Y B Ó R
N I S K I E  C E N Y

W Y S O K A  J A K O Ś Ć !
£Si£ W. TYKOCINSKI

P i e r w s z o r z ę d n y  M a g a z y n  M ó d .

j i M T o m n
R y n ek  27 Teł. 36.

Z a k ł a d  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y

A .  m h w m
K O Ź M I N  — ul. P leban k a  - przy Rynku.

W S Z E L K IE  IN S T A L A C J E  E L E K T R Y C Z N E  D L A  
S1LY, ¡ŚWIATŁA, D Z W O N K Ó W , G RO M OC HRO- 
N Ó W  i t. p. F A C H O W O , S O L ID N IE  i TANIO.

P r o j e k t  ii kcsstfcrysy bezpł at ni e.

Ł A D O W N I A  A K U M U L A T O R Ó W .

W  Y K

T \
’ ,  M i

• J -

Rowery 

Opony 
i seiKi

wszelkie części zapasowe
kupiSi: n-.jtiiniej u

Ww. rowiciiego
i f

i ' p o l o s 2 v n ,  i!dui)0\vska 19.

U c  z  e  h
potrzebny od zaraz.

Z g ł .: St. Skowroński, m istrz zegarm istrz .
Krot* Siyn, R ynek  7.

OBZicLiiM mm 
GRY NA SKRZYPCACH

i  W i l i o  P i l ® !
Krotoszyn

Telefon  125 R ynek  31

T o b g h i  kolonialne 
i ieliliDtEsy 

K in o  - K M U  - Lihlery.

a_może w łaśnie ciebie
w ybierze  LOS, ab y  obdarzyć  fo r tuną  ?
W s z y s c y  m am y  przecież j e d n ak o w e  p ra w o  
do szczęśc ia  i zupełnie  r ó w n e  s z a n s e .. .
Nie w ah a jc ie  sie, nie zwlekajcie ,  ale coprę-  
dzej N A B Ą D Ź C IE  LOS DO I K L A S Y  
44 loterii  w s z c z ę ś l i w e j  ko lek turze

M. OŁESZAK
KROTOSZYN, Rynek nr. 1.

GO DRUGI LOS WYGRYWA

Ciągnienie I. klasy rozpoczyna się 23 lutego b. r.
'  .  -  -

hurt

U U AG U! P. P. WŁAŚCICIELE 
ZIENSC9 —  niERUCHONDSCI I. ł.p.

P o d a je m y  do łaskawej  wiadomości, *e jak  
w la tach  poprzednich, również i w tym  roku 
p rz y s tęp u jem y  do ochrony mienia wiejskiego, 
przez wstawienie  s t róży potowych.  Zapew­
n ia m y  bezpieczeństwo i s ta ły  nadzór nad 
powie rzonym mieniem.
„P O T O W “ Przedsiębiors two Ochrony  Mie­

nia Sp.  Z. o. o, Poznań — ul, 
Podgórna  1. Telefon 19-iłS. _ 

F I L I E :  Bydgoszcz. !, Toruń,  Grudziądz,  
W łocławek,  Inowrocław, Ostrów 
i K rotoszyn.

Zgłoszeni!! eIo Red. Krot. Orsd. PgwM bw.

b i ł m e  - tK SPE R Tyzy
o rg a n iz a c je  i reorgan izacje  
k s ię g o w o ś c i  s ta ły  n adzór  
n a d  ks ię gow ośc ią  p ro w a ­
d zen ie  k s iąg  w  a b o n a m e n ­
cie  za ła tw ia  fachow o  i po 

cenach przystępnych

Józef Pawelczyk
znawca kalęgonoścl

K aliska  ¡¿7. T e l. 15J.

M A S - smołę - karbolineum
po cenach najniższych poleca

G a z o w n i a  Miejska w  K ro to szyn ie
Przy większjm odbiorze ceny specjalne.

Za red ak c je  odpow iedzialny : K azim ierz lo sz y ń sk a , K ro to szy n  F lo ria ń sk a  1. Tel. strajków  i t. p. — W ydawnictw o nie od- nenci nie m ają  praw a domagania się
R esze lsk i K ro toszyn , ui. F lo riań sk a  I, 164. W  raz ie  w ypadków  spowodowa- powiada za niedostarczenie pism a, a abo- niedostarczonych egzem plarzy.
Zakład i miejsce odbicia, D iukaruia Kro- nych silą wyższą, przeszkód w zakładzie.


